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Najbliższa sessya podpisanej dyrekcji odbędzie się
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Nordenflt/cht.

Telegraficzne wiadomości.
M a g d e b u r g ,  29. Stycznia. — M a g d e b u r g ę r  C o r r e s p o n d e n t  do­

nosi z Brukseli, źe Rosya postanowiła w W iedniu dopełnić protokułu w zglę­
dem przyjęcia prelitninaryi pokojowych, w  trzy tygodnie zas' podpisać w  Pa­
ryżu owe preliminaria pokojowe, a następnie przystąpić do układów po­
kojowych.

P a r y ż ,  29. S ty c z n ia .— Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n n e l  donosi, źe kon­
gres pokojowy odbywać się będzie w Paryżu. Sądzi, źe Austrya jedynem  
będzie państwem nieinieckiem, które brać będzie udział na kongresie, dodaje 
jednak, ze pod tyra względem nic jeszcze stanowczego nie postanowiono.

3proc. renta wczoraj na bulewarach 69 fr. 65 cent.

B e r l i n ,  30. Stycznia. — Najj. Pan raczył nadać sekretarzowi rejencyj- 
nemu, radzcy obrachunkowemu S c h ł o t t m a n u  w  Miinden, order orła czer­
wonego 1. klasy, nauczycielowi J a n o w i  W y d e r k o w s k i e m u  w  Kempnie, 
bahnmeistrowi przy kolei akwizgrańsko-disseldorfskiej J. W e  i l l e r o  wi  w  Akwiz­
granie, konduktorowi S t r o h m e y e r  w  Krefeld i J i i n g s t o w i  w Akwizgranie 
powszechną oznakę honorową, tudzież przewodnikowi morskiemu W  e mm er  
w  Grieth, medal na wstążce za ocalenie życia;
i W n f mian0Wa^oia* sę3ziów  powiatowych D i t t r i c h a  w Reinerz, M u l l e r a  

n e g o  w Glacu, G o l d s t e i n a  w  Strigau i Z i e g c r t a  w  W rocławiu, 
ra zcann przy sądach powiatowych; obrońców prawa i notaryuszów O t t o w a  
w  izeg u , Dr. W i n d m i i l l e r a ,  P l a t h e r a  i S c h e f f l e r a  w  W rocławiu, 
radzcarm sprawiedliwości.

i dziennikami z Konstantynopola z d. 17. Stycznia. Najważniejszą w  nich jest 
w iadom ość, źe zawieszono konferencje między Portą. a reprezentantami Eran- 
c jL  tyogld i Austryi W zględem  reorganizacyi księstw  naddunajskich, ponieważ 
lord Stratford de Redclilie ośw iadczył, iż w  tej mierze nieotrzymał instrukcyi. 
Natomiast konfercncye za jm u ją  się czwartym punktem gw arancyi,.  prawami 
rajasów i wspólnym  protektoratem nad księstwami naddunajskiemi.

W  Konstantynopolu upowszechniła się pogłoska, źe na przypadek 
pokoju, rozłozy się korpus złożony z wojsk austryackich, francuskich i an­
gielskich obozem w  Bulgaryi i nad brzegami D unaju , aby zabezpieczyć w y ­
konanie punktów umówionych w  traktacie pokojowym. D erwisz basza, który  
z Konstantynopola przybył na »łlydaspie" do M arsylii, ma zasiadać na 1’adzie 
wojennej, W P aryżu , która obecnie się rozjechała.

Śledztwo przeciw żołnierzom tunetanskim, którzy napadli na lazaret 
francuski w Konstantynopolu, ukończono, komisya uznała, źe ow i żołnierze 
wykonali napaść bez namysłu. Dziesięciu Tunetariczyków uznano w innym i 
napaści i popełnionego morderstwa.

Konstantynopolu padał śn ieg, na morzu Czarnem panow ały burze.
T ~  ^  łrebizondy donoszą pod d. 8. Stycznia, źe w ysłana egipska d y -  

w izya do Erzerunm tyle wycierpiała w  pochodzie w sk u tek  śniegów  i drog 
zepsutych, iz została znugloną wrócić do Trebizondy. Konstantynopolitańskie 
dzienniki donoszą, ze w  frebizondzie cholera wybuchła. Chorych przewożą  
z tamecznych lazaretów do Synopy. Armia Omera baszy w yląduje w  T re- 
zondżie, gdzie pozostanie az do lepszej pory czasu, a potein w yru szy  do 
Lrzerumu. Mukli basza otrzymał poleienie do chwycenia się wszelkich środ­
ków , aby obronić tę ważuą fortecę. Zebrał w ięc w  niej 20 ,000  wojska. Jen. 
W illiams w yjechał jako jeniec z T yłlisu  do M oskwy.

P a r y ż ,  25. Stycznia. — Na wniosek ministra w ojny w yznaczył cesarz 
komisya pod przewodnictwem Barocha, która się zajmie roztrząsaniem pro­
jektu do kodeksu karnego wojskowego.

—  Dekretem cesarskim zamieszczonym w  M o n i t o r z e  został zamiano­
w any na wniosek ministra oświecenia izraelita Ap, Franek, członek instytutu  
. rady oświecenia, profesorem prawa narodów w  College de France. Stronni­
ctwo duchownenaproznostarało się o zamianowanie na tę posadę pana Ripetti.

-VI o n i  t o r  daje obszerny opis uroczystości w  hotelu angielskiego po­
selstw a, gdzie kilku jenerałów  i w yższych oficerów francuskich otrzynifło or­
der łazienny. Order ten byw a udzielany tylko za zasługi wielkie Anglii w y -  
swmdczone.-; Jenerałowie Bosquet i Regnault de St. Jean cfA ngely otrzymali 
wielki krzyz tego orderu, jenerałowie N iel, Martimprey, Męljinet i Dalesme

B e r l i n ,  28. Stycznia. —- Korespondent Gaz.  k o l o ń s k i e j  pisze z Ber­
lina: angielska prasa w ystępow ała przeciw franzuskiej prasie kierowanej inte­
resami giełdowemi, mówiąc o trudnościach , które zostają do załatwienia przed 
zawarciem pokoju. Dziś i one umilkły. T i m e s  i D a i l y  N e w s  tak są róża­
nego humoru, jakby w ychodziły w  Paryżu. A  jednak ani słówka nie w spo­
minają o podpisaniu preliminaryi, zanim'załatwioną zostanie różnica pomiędzy 
pierwotnemi żądaniami mocarstw zachodnich, a programem austryackim, który 
osła ;jł ich żądania. Rząd francuski zachowuje się pod względem tego snoru

sobie doręczone wielkie krzyze, a tymi są książę Napoleon, marszałek Vail|ant 
i jenerał Canrobert. Ceremonia ta odbyła się z całym przepychem starożyt­
nym , który jest w  Anglii we zwyczaju. Lord Cowley mając księcia; Napo­

cona z prawej strony zasiadł na tronie pod baldakinem ożdobionym herbem 
irolowej angielskiej, przyodziany w e wielką w stęgę i płaszcz tegoż orderu. 
Udczytał list nadający order ów  królowej i doręczył każdemu z kandydatów, 
mającemu po dwóch ojców chrzestnych insygnia tego orderu. ’Potem powie­
dział krotką movvę, w której w yliczył prawa now ych dygnitarzy do łaski kró- 
ewskiej i do wdzięczności Anglii. Po tej ceremonii zasiedli w szyscy, do uro­

czystego bankietu. Po którym w zniósł lord C ow łey toast za zdrowie cesarza 
francuzów . Na ten toast odpowiedział książę Napoleon:

Milordzie i moi panowie! Proponuję wam toast na zdrowie Najj. królowej 
angielskiej. \v imieniu moich tow arzyszów  armii wschodniej dziękuję. Najj. 
Fam za wysokie wyszczególnienie, które raczyła nam w yśw iadczyć. Jeźeliś- 
ray pi zez nasze poświęcenie się za najsprawiedliwszą spraw ę, za którą wal­
czyliśm y i zw yciężyliśm y zasłużyli na podnietę i nagrodę, natenczas żnajdziem 
je  w  swietnem świadectwie łaski najdostojniejszej panującej i wdzięczności w iel­
kiego ludu, z nami sprzyinierżonnego. W im ieniu armii na cześć królowej Anglii! 
. . . . .  ty przemowach toastowych w ychylili lord Cowley i hr. W alew ski 
kielichy za zdrowie i pom yślność armii lądowych i morskich Francyi i Anglii, 
w  końcu pośw ięcił lord Cowley toast rychłem u zawarciu pokoju i nadziei, źe 
układy powiodą się. W  końcu uczynił uw agę, iż uroczystość ta jest jednym  
więcej węzłem  między armiami i ludami obu narodów. Przypomnienie tego 
wyszczególnienia utrwali sprzymierzę między dwoma wielki etui mocarstwami 
zachodniemi, na ktorem polega przyszłość ucywilizowanego świata.

—  W edług M o n i t o r a  urządzono fabryki broni w  N antes, Bordeaux,

» -  ł o  j  — . . . . .  j . . . j j . v ,  i . j . ,  i . „ . i i  u i u j u d i i m i
ąustryackiego, tylko się starają, aby Rosya na taki przystała pokój, jakiego 
się domagają państwa zachodnie, bo inaczej na trwałość jego liczyć nie można.

r  - i -  (etttr
Londyńskie dzienniki zamieszczają korespondeneye z ”obozu pod Sew asto­

polem dochodzące do d. 12. Stycznia. Drogi założone przez Anglików oka­
zały się teraz trwałem i, chociaż odwilż nastąpiła. Lubo inateryały, z których 

rogi te pobudowano, nie są najlepsze, bo są mieszaniną z wapna i piasku, 
rozpuszczają się łatwo pod w pływ em  deszczu, jednakowoż nieustanne naprawy 

 ̂ zepsuciu się ich zupełnemu. VV skutek odwilży nietylko drogi, 
t łe1 ? ?z zalegl błotem. Każdy mieszkaniec chatki obozowej ma łopatę i mio- 
Cudmt0rCI-U WC‘̂ Z Pracuj e > aby ruchomości jego nie zostały zalane błotem.

^  odw ilży na w egetacją. Zaledwie śniegi stopniały, 
na doh^ T l?^ , WKlty SW(T czuh.ki z ziemi i wielkie przestrzenie zielenią się 
ale sie n-’ i  a J '°  Cleszty si? widokiem tych sił wydobywających się z ziemi, 
skrzęL p ® 1dz,’ . a.9J ju z  było po zimie. Spodziewają się mrozów i dlatego 
które na P?PrawiaJ% swoje chaty drewniane, aby w ytrzym ały wielkie ulew y, 
nierze t v K ^ t y * 1 CZjnią wielkie sPustoszenia- Na odzież nie narzekają żó ł­
cią odstaia " t y  zirnowe tak zIe uszyte, źe podeszw y po kilku dniach obu- 
dywizyi t , ~  r es  ,donosi nadto O reprezentacyach teatralnych w  czwartej 

ty ’ty j ’6 tak hczme są odwiedzane, źe aż pod widzami zarywają się ław y. 
warsztaty 6 ' I S donosi Pod d- 12. b. m ., źe w  dniu 8. b. m. wysadzili
prowadzać? a ? u ty gluty, ,na w scbodniem nadbrzeżu Sewastopola. Druty 
piero o batery* pow ikłały się i z początku nieudała się operacya, do-

Pr°cku. Skutdc niezupełny U stą p ił *  WarSZtaty ‘ B^ °  25  min P° 40 0  funtów
-  Do Marsylii zaw inął w  d." 27. Stycznia statek »Hydaspe« z listami
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1 f?ars^ “ > Przeznaczone na wymianę za towary na zachodnich brze- 

belgijskiemi i S T  w^ raać współzawodnictwo z fabrykami

, ~  Jutro odbędzie się reprezentacya trzecia w e wielkiej operze dla w oj­
skow ych z armii krymskiej. J p J

— Na rzecz dzieci pozostałych po zmarłym poecie Mickiewiczu otworzono 
we brancyi subskrypcyą narodową, która juz wynosi 100,000 fr. Dzieci 
wzl^. .?T,?P £ .sy n ją  szczególną ksiąźe Napoleon, który żył ze zmarłym 
gnohespod^Pa Zm * Pos^ a dwóch jego synów do szkoły polskiej w Bati-

w ~ a  PjP^nnaatjezny korespondent C o n s t i tu t io n n e la  znów dziś pisze 
, , le n,a P°d “■ 22. b. m., źe się tam spodziewają za dni kilka depeszy z Pe­

rs urga z osnową dokumentu, zawierającego szczegóły przyjęcia propozycyi 
aus ryackich. Korespondent daje też objaśnienia pod względem dalszych ukła- 

ow, Które lubo są zajmujące, ale niewszędzie ścisłe i prawdziwe. Naprzód 
u rzymuje korespondent, ze panuje jedność i zgoda między Francyą, Anglią 
i us ryą pod względem środków, które się okazują niezbędnemi po przyjęciu 
aus ryackiego ultimatum. Powiada, źe przyprowadzenie do skutku dobrego po­
rozumienia między mocarstwami daleko łatwiej się odbyło, aniżeli się tego 
można było domyślać po tonie angielskich dzienników. Sądzi, źe nawet wzdry- 
ganie się Kosyi pod względem Bomarsundu nie zerwie układów o pokój, bo 

wes ya a wcale nieobchodzi sprawy wschodniej, za którą pochwycono" za' 
oręż. Udpiera żądania prasy angielskiej układem z d. 10. Kwietnia 1854, w któ­
rym powiedziano, ze Francya i Anglia nie szukają z tej wojny osobistej korzy- 
Ŝ j , .  y p / ,  ubieganiem się o korzyści, gdyby zezwolono na żądania an­
gle s -ie. Edyby więc obstawano za tern, ęo Anglii przyniosłoby korzyść, byłoby 
to złamaniem układu kwietniowego. Korespondent C o n s t i t u t i o n n e l a  uważa 
ton angielskich dzienników i ich odrazę przeciw pokojowi za śmieszną, ponie­
waż Anglia właśnie nr/.ed wmi*,.

i* • / . n  -i z i u s u  y u  i  1 ' i a u i y d  L l l t l d i y  O U D O W i e -
iec manifestem podczas ogłoszenia przez Rosyą zamiaru obsadzenia księstw 

naddunajskich. Manifest ten miał poczytać przejście Prutu za casus belli. Ga­
me angielski atoli na to przystać nie chciał, z obawy, aby nie został uwikłaiiy 

w  wojnę. U stanowisku mocarstw zachodnich takie daje objaśnienie ów kores- 
pon ent: Uzbrojenia odbywać się będą po podpisaniu preliminary! i po zawarciu 
zwieszenia brom, tak jakby miało przyjść na wiosnę do kampanii nowej: 
eze i układy niepowiodą się w skutek trudności stawianych przez Rosyą, na­

tenczas Austrya wypowie wojnę Rosyi (?). Fortece będą dopóty trzymane 
przez mocarstwa wojujące po zawarciu nawet ostatecznego pokoju, dopóki nie 
będą dopełnione wszystkie warunki zamieszczone w  traktacie pokojowym. 
W końcu wspomina korespondent, o udziale reszty mocarstw w układach poktG 

jowych. Oprócz Piemontu nie będzie żadne mocarstwo przypuszczone do kon- 
ierencyi nowych, które nie należało do konferencyi wiedeńskich. Prusy .-atoli 
wezmą udział w traktacie pokojowym, ale pod pewnemi gwaraneyami

łJ*ęc*u aresztowanych studentów stanie przed sądem przysięgłych i to 
właśnie owi, którzy naszli pomieszkanie profesora Nisarda.

' Na giełdzie rozeszła się płonna wiadomość, źe w Petersburgu w y­
buchła rewolucya i ze cesarz Aleksander II. nie żyje. Jedni spekulanci chcieli 
tą  pogłoską drugich wywieść w pole, ale im się nie udało, gdyż wkrótce się 
przekonano, ze tą rewolucyą chcieli jedni drugim zamydlić oczy. Zresztą na 
giełdzie wierzą w  pokój, bo go całemi siłami sobie życzą.

Bank utrzymał swoje diskonto i termin zawity, wynoszący dni 75. . 
r  a o .- , o A n u l i a .
E o n d y n ,  25. Stycznia. — O układach pokojowych milczy dziś całkiem 

1 lines. Natomiast zwraca uwagę swoją na Irlandyą i mówi: dni oWe są nie­
dalekie, tak że je  chłopcy pamiętają, kiedy 30,000 wojska zaledwie za dosta­
teczne uważano z korpusem policyi 10,000 i systematem koszar i stacyi do po- 
wsciągnienia tam zdroźności. Zaprawdę spełniano mnóstwo morderstw ; ale broń 
nie wystarczała na morderców, a wojsko utrzymywano na przypadek po­
wszechnego powstania ludu, na które napróżno czekano. Podstępni i cierpliwi 
agitatorowie irlandscy czekali aż wojna wybuchnie między Anglią i zagranicą, 
a wówczas spodziewali się, źe po rozrzuceniu armii angielskiej będzie można 
zaprosić obcych gości, którzyby kraj ten uwolnili z pod panowania angielskiego. 
Nie skrzywdzimy naszych ziomków kiedy powiemy, źe nasi wojskowi podzie­
lali zdanie, iz na przypadek wojny z zagranicą, ani jednego żołnierza nie będzie 
można ruszyć z Irlandyi. Teraz nadeszła sposobność do dtwersyi. Mówiono, 
ze niech.się j eden Celta poruszy, a 30,000, co gorsza 60,000 wojska angiel- 
skiego me utrzyma się śród tego waru ruszających się powstań w Irlandyi. 
Wystawiano sobie całą Irlandyą jako jedno pobojowisko, każdy pagórek za 
lortecę, każdy płot za barykadę, każdą trzęsawicę za niezdobytą pozycyą. 
pądzono, ze cała Irlandya na znak dany podniesie powstanie jak jeden mąż 
i wrzuci swoich ciemięzców w morze. Co się stało? Kiedy się Anglia ogołociła 
ze swoich zastępów, kiedy milieye stanowiły załogi w Towrze i na warszta­
tach Portsmuthu, hiemieliśmy nigdy więcej teraz jak 1000 regularnego żołnie­
rza w  Irlandyi, a chociażbyśmy byli i tych wysłali, niebyłoby to więcej wra­
żenia uczyniło, jak odlecenie ostatniej jaskółki. Może zarzucą nam, żeśmy Irlan- 
dyą przemienili w pustynię i to pokojem nazywamy. Przecież pustynią Irlan- 
dyi nazwać nie można. Jest tam około 7 milionów dusz i mieszkają daleko na- 
biciej , aniżeli w niejednych okolicach stałego lądu. Irlandya dostarczyła też 
swpj kontyngens wojaków i pod tym względem ją  pustynią nazwać nie można. 
Niedostarcza tylko kontyngensów agitatorom i nienapełnia ich kieszeni. Duch 
wojenny znaleść może wszędzie bujną niwę, wszędzie powoła jedno lub drugie 
uczucie młodzież do broni. Duma, brak zatrudnienia, zawiedzione nadzieje, do­
znana hańba, i tysiące innych złych i dobrych powodów napcłuiają szeregi na­
szych hufców krymskich, ale nie zawiązała się ani jedna brygada irlandska, 
któraby przypominała rok 1798. Nigdzie większego zajęcia nieobudziła wojna 
obecna, jak właśnie w Irlandyi. Nie masz ani jednego dziennika irlandskiego, 
któryby nieopisywał czynów bohaterskich Irlandczyków w Krymie. Irlandya' 
korzystała z nadarzonej sposobności i pokazała udział we, wspólnej sławie. 
Dostarczała wszelaką żywność dla armii i to ją  wzbogaciło. Żaden kraj tak się 
niepodniósł w dostatkach przez dwa lata, jak Irlandya. Jest to. wielką korzy­
ścią dla Anglii, źe Irlandya przestała być jej ciężarem. Ku naszemu podziwieniu

i radości widzimy, ze niepotrzebujemy pilnować Irlandyi wojskiem i rok rocznie 
jej zdobywać. Lepszym jest ona sprzymierzeńcem naszym, aniżeli przed laty 

o n n S i Wprawdzie dostarczała nam wojska więcćj , ale za to zatrudniała 
§° 30,000. Obecnie minister wojny więcej ma do rozrządzenia wojska, aniżeli 
w  roku 1844.

, ~  M o r n i n g  P o s t  powiada, że kongres pokojowy odbędzie się w  Pa­
ryżu i prawdopodobnie nań się uda lord Palmerston.

-— T im es  donosi we wiedeńskiej korespondencyi, źe Rosya zezwala na 
rozbrojenie swych brzegów nad Czarnem morzem, na zaprowadzenie konsula­
tów po portach tego morza i obowięzuje się nieodbudować Bomarsundu.

Konsole dziś spadły o  ̂ procentu w skutek różnych pogłosek wojen­
nych i baśni o powstaniu w Petersburgu, na którego czele miał stanąć wielki 
książę Konstanty.

Globe donosi, źe królowa zagai osobiście parlament.
Jedaa baterya stojąca załogą w Norwich otrzymała rozkaz przygoto­

wania się na podróż do Krymu.
(Kw. Cs.) L o n d y n ,  18. Stycznia. — Wczoraj w południe doszła tu te­

legrafem z Wiednia wiadomość o przyjęciu bezwarnnkowem propozycyi poda­
nych przez dwór wiedeński za podstawę dla układów pokoju. Wiadomość ta 
jest autentyczna, bo przysłana przez sir Hamilton Seymour, posła angieskiego 
w Wiedniu. Zkądinąd także poczynają o tem samem dochodzić wieści. Je­
dnych one cieszą, bo komuz pokój nie byłby pożądany? drudzy zaś, zważa­
jąc na pierwsze oświadczenia w notach dyplomatycznych gabinetu petersburg- 
skiego i na ducha starorosyjskiego stronnictwa, które miało w ostatnich czasach 
wziąźć przewagę, nie chcą jeszcze dać zupełnej wiary, słowem doniesienie to 
telegraficzne jest zbyt krótkie, bo zawarte w kilku tylko ogólnych wyrazach, 
zeby mogło być ze wszystkiem zaspakajającein. Jakkolwiekbądź nie zostało 
ono bez wpływu na stosunki handlowe i finansowe. Angielskie konsols przed 
wieczorem tegoż samego dnia o parę procentów z górą na giełdzie się podnio­
sły i stoją teraz 90. Lecz przypuściwszy nawet, źe warunki pokoju były isto­
tnie przyjęte przez Rosyą i mają służyć za podstawę do układów, pytanie jest: 
czy nie obarczone one są szczegółami, na które dwór petersburgski przystać 
wzbraniał się i podawał od siebie przeciwne propozycye, z których pomimo 
przyjęcia bezwarunkowo ogólnych zasad do układów, może powstać z obu 
stron spor i nawet przerwać same układy? Nie jestźe jedna z nich ta, w któ­
rej Rosya proponuje zwrócenie Karsu i innych miejsc w Azyi zajętych w za­
mian za miasta w Krymie, za Kinburn i całą Abhazyą przez wojska sprzymie- 
ezone zdobyte, a ani wzmianki nie czyniąc, czy chce ustąpić część Besarabii, 
której sprzymierzeni żądają, dla zabezpieczenia wolności żeglugi na Dunaju? 
Nie odrzucałaz Rosya najsilniej tej propozycyi podając inną blizszą natomiast 
na odgraniczenie jej od tej rzeki? Czy nawet nie odrzucała i czy nawet osta­
tecznie przy układach nie odrzuci piątej propozycyi, którą »mocarstwa sprzy­
mierzone zastrzegają sobie prawo jako do nich jednych należące do podania ną 
rzecz i w ogólnym in te resie  Europy szczeg ó ln y ch  w a ru n k ó w  w  d m E tk u  d o  
onych czterema zaręczeniami objętych?* To już samo z pomienieniem innych 
rzeczy, które dałoby się tu przytoczyć, otwiera dość przestronne pole do dy­
plomatycznych sporów i poróżnienia. Dla tego dopóki te szczegóły kolejno 
przez układy nie przejdą; nie można powiedzieć, iż już mamy pokój. Jakoż 
przygotowania wojenne równie tu jak we Francyi w  niczem się nie zwalniają 
i nic nie zapowiada dotąd zawieszenia broni.

Ogół wojska angielskiego w tej chwili w obozie pod Sewastopolem w y­
nosi około 53,000 różnej broni i służby. W  Kerczu jest jeden batalion liczący 
700 ludzi, a nad Bosforem 13 pułków jazdy liczącej 4000 ludzi z górą, z w y­
łączeniem 2400 żołnierzy zostających w szpitalach w  Skutari i Renkioi. Cała 
armia składa się z 58,000 rekrutowanych z samych rodow:tych Anglików. 
Od teraźniejszego czasu do pierwszych dni Marca wzmocnione to wojsko będzie 
rezerwą z wyspy Malty, na której miejsce wyprawiło się 4000 z domu w prze­
ciągu tych dwóch tygodni. Współcześnie z nimi ma być wysłanych na Czarne 
morze 10 pułków piechoty w większej części z Anglii, a w części z Gibraltrru, 
co wyniesie 15,000 nowych posiłków, które dodawszy do wojska będącego 
już na polu walki, podniesie liczbę do 75,000. Kontyngens turecki mający 
w tej chwifi swą główną kwaterę w Kerczu, można uważać za liczący 20,000 
ludzi. Różne oddziały legii cudzoziemskich, szwajcarskiej i niemieckiej, już 
przybyły do Skutari, a dwa pułki więcćj , są w drodze na miejsce swego 
przeznaczenia; za dwa najdalej miesiące ogół ich hędzie wynosił do 7000. 
Anglowłośką, legia codziennie powiększa się, lecz wątpliwość zachodzi czy da 
się dość spiesznie uorganizować, żeby mogła wejść w połową służbę w  sa­
mych początkach tej kampanii. Zesumowawszy wszystkie powyższe liczby 
razem, ogół regularnego wojska angielskiego w  polu wyniesie 100,000, z kto- 

. rych 85,000 bitnego żołnierza będzie zawsze gotowego do walki. Za powrotem 
jenerała sir Colina Campbell, który już opuścił Londyn, niktóre nowe potrze­
bne urządzenia zaprowadzą się w wojsku. Na dzień lszy  Marca każdy z ofi­
cerów ma być na swem miejscu w obozie.

Kilka słów dodaję dla ciekawości o odwrocie tureckiego wojska pod do­
wództwem Omera baszy. Było ono w pochodzie do Kutais. Wstrzymane 
było blisko dwa tygodnie w Ziewie, z powodu dżdżystej pory i niepodobień­
stwa posuwania się dalej dla zepsutych dróg i zrywanych mostów potokami 
płynącemi z gór. Pomimo tylu przeszkód, Omer basza chciał wszelkiemi si­
łami dostać się do Kutais i dnia 2go Grudnia wydał rozkaz do marszu. Z wielką 
trudnością przeprawiało się wojsko przez rzeki po drodze, i prawie brnąc po 
błotach i kałużach przyciągnęło dnia 5. nad Szeniskal. Tu w niektórych od­
działach wojska dał się czuć brak żywności; cała okolica wydawała się ob­
szerną roztoką; a przed niemi rzeka Szeniskal nabrzmiała wodami coraz bar­
dziej występująca z brzegów i szerokości na dwieście łokci. Straże rosyjskie 
stały na lewym brzegu, a oddział mały samego wojska stał w Makarenin, mia­
steczku na połączeniu się Ryonu z Szeniskalem leżącera nieco ku prawej stronie 
z drogi którą wojsko ciągnęło. W ódz turacki rozpoznawszy ze niepodobna 
mu było przeprawić wojska przez rzekę, i nadto odebrawszy wiadomość 
o poddaniu się Karsu, niechętnie dał rozkaz do odwrotu. Ten odwrót odbył 
się bezpiecznie, ze stratą tylko kilku opryszków co się nadto od linii wojskowej 
oddalili, r Turcy powrócili dnia 12go Grudnia do Ziewia, a później cofnęli 
się dó pobliskiego Cholomia. Mniemaniem jest, źe gdyby byli dwoma dniami 
przed 5ym Grudnia stanęli nad Szeniskalem, całe ich wojsko mogłoby było



s
przeprawić się na lewy brzeg rzeki zdobyłoby z pewnością Makareń. Po po­
rażce. Rosyan tam, droga do samego Kutais byłaby dla nich otwartą, a po 
wvrufiowaniu nieprzyjaciela od rzeki Ryonu która jest spławną, moznaby im 
k4> zaopatrzyć wojsko w żywność; jakoż mnóstwo juz statków naładowa­
nych żywnością leżało przy ujściu rzeki. O.ncr basza na tej wyprawie uczy­
nił wszystko co podczas tak opóźnionej pory roku zdziałać było można. Tym­
czasem Rosyanie niebyli także bezczynni. Ks. Grzegorz, brat ks. Dadyan, 
zebrawszy do 5 0 0  georgijskiej i imerecyjskiej milicyi, nadciągnął pod Sudzidę 
i zmusiwszy mieszkańców okolicznych wsi do brom groźbami spaleniem ich do- 
mowisk, napadł o pierwospach na nieliczną, bo tylko z 180 inwalidów zosta­
wioną tam załogę turecką. Z nich podczas tego nagłego napadu zabito 4ch 
żołnierzy a 32 zabrano śpiących do niewoli, nim drudzy mieli czas do prze­
budzenia sie ze snu. Ci jak najrychlej zgromadzili się na dziedzińcu przed pa­
łacem księżny Dadyan i nieczekając długo, uderzyli tak mężnie na tłumy me- 
nrzviacielskie skupione w ciasnych ulicach, że ich 60 trupem położyli, między 
zabitymi 8 bejów (szlachty), a resztę podali w rozsypkę; poczem zabaryka­
dowawszy się w pałacu, wysłali do Omera baszy uwiadamiając go o tera co 
sie stało i prosząc o pomoc; posłaniec miał zarazem upewnić wodza iż mieli 
żyw ności podostatkiem i postanowili bronić się jak najdłużej. Ks. Grzegorz 
widząc niemożność wyparowania Turków z obwarowanego miejsca, zwrócił 
swą zemstę na sąsiedniego beja mingrelijskiego, który się był oświadczył za 
Turkami i obiegł go z jego ludem W zamku. Od tego także wezwanie przy­
szło o pomoc, i Skander basza (hr. Iliński) wysłany został im na odsiecz. Ten 
dzielny jenerał wywiedziawszy się, że to było tylko kilka mil od obozu, za­
brał z sobą jeden pułk jazdy i batalion strzelców pod komendą pułkownika 
Ballard. W  marszu tych ostatnich zostawił w zasadzce, sam zaś z jazdą w y­
ruszył przeciw ks. Grzegorzowi. Ten ujrzawszy tak małą garstkę jeźdźców 
wyprowadzoną przeciw sobie, wręcz uderzył na nich; ci zaś ustępowali aż 
go wprowadzili na ukrytą zasadzkę; gdzie na daną komendę dano ognia z mi­
nie strzelb, i do stu jeźdźców od razu zsunęło się z siodeł; drudzy zaś roz­
pierzchli się na wszystkie strony. Popłoch ten otworzył Skandrowi baszy 
wolną drogę do Sudzidy, dokąd z swymi się udał. Co tam się stanie, później 
się dowiemy. Wiadomość tę z daty 12go Grudnia mara wprost z obozu. 
Korespondent tylko ubolewa nad krytycznem położeniem tamtejszych mie­
szkańców, że którejkolwiek strony się chwycą, z obu stron zemsta ich czeka. 
W  tej chwili cześć wojska tureckiego z pod komendy Omera udała się do Tre- 
bizondy, główna kwatera samego wodza jest w Redut-Kale.

W  końcu sama Rosya zdaje się być największą zawadą do pokoju. Przy­
taczam tu słowa listu z dnia 7. Stycznia odebranego tu wprost z Petersburga:

• Stronnictwo rosyjskie żąda prowadzenia dłużej wojny, bo w jego oczach 
wojna ta jest narodowa, święta. Na nieszczęście większa część szlachty w kraju 
z niem trzyma. Bezwątpienia szlachta przez wojnę wiele ucierpiała, ale przy­
gotowała się ponosić wszelkie choćby największe ofiary. Nie rozbieram tu 
zdań, piszę tu tylko istotne fakta. W stolicy zostajemy także pod tym samym 
wpływem. W. ks. Konstanty mniema, że Rosya jest niezwyciężona i niema 
się czego obawiać na przyszłość. Ta illuzy a znajduje silne poparcie u jenerała 
Riidigera naczelnika gwardyi, mającego wielki wpływ nad umysłem wielkiego 
admirała i przez księcia Menźykowa wyniesionego na godność gubernatora Kron­
sztadu. Ten nie odjechał jeszcze do objęcia swej komendy, lecz umyślnie zo­
staje w stolicy dla dawania rady wielkiemu księciu, którego jest zausznikiem. 
W szyscy co go bliżej znają, nicpojmują, jak Menźykowmógł na ten ważny 
urząd być wyniesiony. Wielu się pyta jak można powierzać ojcu obronę Kron- 
sztadtu, kiedy właśnie syn jego oddalonym został jako winowcjca z urzędu 
z pod boku cesarza? U dworu rzeczy nie mają się lepiej. Cesarz pełen nieu­
fności i ma dość powodów do niej, jest w złym humorze i smutny. Całe go­
dziny przechadza się tu i owdzie po pokoju, a słuźąey mają rozkaz nikogo do 
niego nie wpuszczać. Jeżeli zasięga rady od swej małżonki cesarzowej Marvi, 
ta doradza mu zawarcie pokoju, choćby z jaką ofiarą, jeśli go można otrzy­
mać z honorem. Lecz cesarzowa wdowa sprzeciwia się temu, i choć wyraźnie 
nie zachęca do wojny, użala się nad poniżeniem państwa, które cesarz Mikołaj 
wzniósł na tak wysoki stopień potęgi i sławy. Na nieszczęście matka wywiera 
nieograniczony wpływ nad umysłem cesarza Aleksandra, i on we wszystkiem 
jej ulega i za jej radą idzie. Jeśliby rada matki nie zdołała odnieść góry nad 
radą żony, w takim przypadku w. ks. Konstanty przychodzi tamtej w pomoc, 
a on z całą duszą jest za wojną. On jest Deus ex machina w zimowym pa­
łacu; mieni się być tłumaczem uczuć szlachty i narodu; i utrzymuje, że przy­
mierze między dworami zachodniemi może być zerwane jeśli nie orężem to przez 
dyplomacyą. Potem mówi zwykle o fortelach rosyjskich, o nie wyczerpanych 
środkach kraju, o siłach wojskowych. 1 tak admirał bez floty, jak go tu zo- 
wią, popierany będąc przez matkęr wychodzi zwycięzko od cesarza. W  ga­
binecie walka toczy się międy p. Pontonem a p. Sieniawinem, pierwszy będąc 
obiem ô Cm’ drU®' Za woł n*> a k<'- Nesselrode waży się na szali między nimi

Gazeta wiedeńska zamieszcza dziś tekst francuski wraz z przekładem 
niemmc im traktatu zawartego między Austryą i Francyą z d. 13. Listopada 

oDO, a yczącego się wzajemnego wydawania sobie zbrodniarzy. Ratyfikacye 
nas^ęp^jąca^ Ŵ lmenl0ne w Wiedniu 6. Grudnia. Treść tego traktatu jest

, Oba. rządy obowiązują się jeden na żądanie drugiego wydawać wszystkie 
ia tk / Z Z i krajów i zamorskich posiadłości do krajów drugiego z wy- 

'własnych swoich poddanych, a to jeżeli osoby te ścigane lub skazane
7  ^feZ j° * aj? w gdzie zbrodni się dopuszczono, 

cznćj usk^ecznume1113 ^  °S<̂  ma ^yć zawsze na drodze dyplomaty-

oirnk5w0dnij  Z P.° r ° du któl7 ch wT<!anię nastąpi są: 1) Zabójstwo, otrucie, 
skaLn- 'Y0’ , leci0^0Jst'V05 zniszczenie płodu, morderstwo; zranienie i umyślne 
Draru^1116 j0,!e Pocl4ga za sobą bądź śmierć, bądź chorobę i niezdolność do 
zam ^ffrZCZ P o sz ło  20: kastracya; stowarzyszenie zbrodniarzy; pogróżki 
Drawn U n a ,° y własność; wymuszenie dowodów i podpisów, przeciwne 
m a J k P ^ y toymywame, aresztowanie lub więzienie osób; 2) Zgwałcenie; ża­
bie S!i°Wia wykonany przeciw wstydliwości nawet bez gwałtu na oso- 

, e względu na wiek której zamach ten staje się zbrodnią; 3) Podpalenie;

4) Kradzież jeżeli towarzyszą jej takie okoliczności które jej cechę zbrodni na­
dają; 5) Wyrabianie, wprowadzanie i puszczanie w obieg monety fałszywej, 
naśladowanie lub przerabianie papierowej monety lub wydawanie naśladowanej 
albo przerabianej; naśladowanie stępli do cechowania złota i srebra; naślado­
wanie pieczęci państwa łub znaków krajowych, wtedy nawet gdyby takowe do­
konane zostało za granicą państwa, które żąda wydania; 6) Fałszowanie do­
kumentów publicznych lub urzędowych tudzież handlowych, wraz z naślado­
waniem papierów kredytowych publicznych jakiegobądź rodzaju tudzież bile­
tów bankowych; używanie podobnych fałszywych dokumentów. W yjęte tu 
są takie fałszerstwa, którym nie towarzyszą okoliczności nadające temu czy­
nowi cechę zbrodni; 7) Fałszywe zeznania sądowe i krzywoprzysięstwo są­
dowe, jeżeli okoliczności towarzyszące nadają mu cechę zbrodni; nasadzenie 
świadków; 8) Okradzenie lub przeniewierzenie popełnione przez depozytary- 
uszów mających charakter urzędowy, w pieniądzach lub wartościach oddanych 
ich dozorowi; okradzenie popełnione przez kasyerów zakładów publicznych 
i domów handlowych, ale tylko w razie, gdzie okradzeniom tym towarzyszą 
okoliczności nadające temu czynowi cechę zbrodni; 9) Bankructwo podstępne; 
10) Baraterya ze strony patronów okrętowych.

Wszystkie przedmioty znalezione w posiadaniu oskarżonego w chwili jego 
przytrzymania wydane będą wraz z osobą jego, czy takowe przedmioty są 
skradzione czy tez takie, które do udowodnienia zbrodni posłużyć mogą.

Jeżeli osoba reklamowana ściganą jest lub skazaną za zbrodnię lub prze­
stępstwo popełnione w kraju, do którego się schroniła; wydanie jej odłożone 
będzie az do osądzenia i poniesienia kary, Jeżeli osoba ta w  tym samym kraju 
na mocy zobowiązań względem osób prywatnych przyjętych sądownie jest 
ściganą lub trzymaną w areszcie, wydanie jej nastąpi pomimo tego, a poszko­
dowanym służy wolność dochodzenia praw swoich przed właściwą władzą.

YVydanie nastąpi jedynie za okazaniem rozkazu aresztowania lub wyroku 
wydanego w formie prawem przepisanej w państwie tem , które wydania do­
maga się, albo też za okazaniem jakiegokolwiek aktu mającego tęź samą moc, 
a w którym wykazany będzie rodzaj i stopień zbrodni tudziez kary jaka za nią 
przypada. Do aktu takiego winien być załączony rysopis osoby.

Jeżeli oskarżony lub skazany nie jest poddanym państwa reklamującego, 
wydanie może być wstrzymanem aż ao porozumienia się , jeśli tego zajdzie 
potrzeba z własnym rządem jego i wysłuchanie powodów, któreby rząd ten 
miał przeciw wydaniu. W każdym razie wolno rządowi, od którego doma­
gają się wydania, uczynić temu żądaniu zadosyć wedle woli swojej i osobę 
żądaną wydać w ręce albo własnego jej rządu, albo też rządu w którego kra­
jach zbrodnia popełnioną została.

Wydanie może nastąpić jedynie w celu sądowego dochodzenia i ukarania 
zwyczajnej zbrodni. Zawarowanem jest wyraźnie, ze obwiniony lub skazany 
którego wydanie jest zezwolouem, nie może być w żadnym przypadku ba­
dany sądownie lub karany za zbrodnię lub przestępstwo polityczne, poprze­
dnie wydaniu go, ani też za żadną źbrodnię lub przestępstwo nie objęte ni­
niejszą umową.

Wydanie nie może mieć miejsca, jeśli nastąpiło przedawnienie według 
praw kraju, do którego sprawca się schronił.

Koszta aresztowania, żywienia i odstawy ponosi państwo, w którego 
granicach sprawca przytrzymany został.

Jeżeli się okaże potrzeba przesłuchania świadków zamieszkałych w drugim 
kraju, takowe nastąpi sądownie za pośrednictwem drogi dyplomatycznej. Je­
żeli się okaże potrzeba osobistego stawiennictwa świadków, rząd którego świad­
kowie są poddanymi zawczwie ich do tego, a w razie ich przystania na to, ko­
szta podróży i pobytu będą im udzielone.

W razie potrzeby konfrontacyi zbrodniarzy w innym kraju osadzonych, 
lub produkowania dowodów i aktów sądowych, uskutecznienie tego nastąpi na 
żądanie drogą dyplomatyczną jeżeli szczególne okoliczności nie sprzeciwią się 
dostawieniu zbrodniarzy do konfrontacyi lub przesłaniu aktów.

Rządy kontraktujące zrzekają się wszelkich kosztów przesyłki osób i aktów 
w obrębie granic swojego państwa.

Umowa ta obowiązywać zaczyna w 10 dni po jej obwieszczeniu i trwa lat 
piec. Jeżeli na 6 miesięcy przed upływem je j , żaden z obu rządów zniesienia 
jej nie zażąda, będzie ona obowiązywać na dalsze 5 lat, i tak następnie. Ra- 
tyfikacya jej nastąpi najdalej w ciągu trzech miesięcy. (Wymiana ratyfikacyi 
już nastąpiła 6go Grudnia).

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  30. Stycznia. — Chodownictwo jedwabników w Poznańskićm, 

datuje się od założenia towarzystwa w tej mierze przez nauczyciela semina- 
ryumKiszewskiego w Paradyżu i landrata Schneidera wMiędzyrzeczu w  r. 1852. 
Dawniejsze usiłowania spełzły na niczem. Od czasu jak towarzystwo zajęło się 
chodowaniera jedwabników, postęp jest w tej gałęzi gospodarstwa widocznym. 
Od r. 1852 do 1855 wysadzono kosztem towarzystwa w  różnych miejscach pro- 
wincyi 25,000 sztuk drzew morwowych, wysiano 20 funtów siemienia mor­
wowego i wysadzono 175 łutów jaj jedwabników. Skutkiem tego przesłano do 
centralnego wyczesowego zakładu w Paradyżu 7000 mecck kokonów, z któ­
rych wyprodukowano 550 funtów surowego jedwabiu, co przedstawia wartość 
4000 tal. Na początek niemało. Do towarzystwa należy 70 członków, którzy 
od ,} do 2 tal. rocznie składkują. Towarzystwo to głównie popiera pan naczelny 
prezes prowincyi, a nauczyciele niemal wyłącznie zajmują się jedwabnictwem. 
Zyczyćby należało, ażeby właściciele gruntów zwrócili swoją uwagę na tę 
część zaniedbaną gospodarstwa.

Z K r o b s k i e g o ,  25. Stycznia. — Byłby to prawie sam anioł z nieba, 
kogo na dobre stałoby wieści; już prawie dzisiąj, nie ziemian działem, wesołe 
światu głosić nowiny. Niedola, grady, powodzie, wojna, pożary, głód i cią­
głe choroby zaległy szeroko na ziemi naszej; a o pociechę tak trudno, bo nie 
ma czem pocieszyć. Jak na horyzoncie politycznym burzliwie i trwoźno, że 
aż telegraiy, jakby chciały oszczędzić smutku, zrywają się, aby opóźnić no­
winy; podobnie i w małym zakątku naszym rzewnie i ciężko. Gł o d  okrutny 
nietylko ubogim wdowom i wyrobnikom, ale nawet i gospodarzom mniejszym 
na pewno grozi. Biedzie tej ani pojedyńcze domy ani powiat nie jest w stanie 
sam zaradzić; gdyż tu trzeba żywności dla połowy powiatu na sześć miesięcy. 
Jeść nie ma co, a zarobić na żywność nie ma gdzie. Latem mamy ludzi za



mało, ze trudno zdążyć posprzątać, a zimą za wiele, że dla wielkiej 
braknie zatrudnienia. Pochodzi tn nndnhnn zfad 70 n

*  ..... ....  ■«“ '\  ;*«- S S S S S K E  3 J £ * w — zad"Sj * » • *  > 'ijesV opS
K™b u p«.uuUii  ŁU puuuuuu ii^ u , ze u nas me ma zadnycn ta-

\  > ?  Przem7 sł°w ych przedsiębiorstw, i jak nie ma co młócić w  sto-
, ° ju z  nie ma co robie. Ażeby więc zapobiedz stanowczo zimowej bie- 

azie, wzeba z gory  o pracy na zimę radzić. Od prywatnych domów niepodo­
bna nakładów ządac bo majętnych mamy mało. Gdyby się cukrownie lepiej 
p ocentowały, by łyby  dla zimowej pracy pożądanym przytułkiem, jak to wi- 

zimy w Pudltszkach u pana hr. Józ. Łubieńskiego, gdzie kilka set ludzi ma 
utrzym anie; lecz cukrownie właścicielom źle się wypłacają. Ma się tu  odbyć 
zgromadzenie powiatowe pod prezydencyą radzcy ziemiańskiego; by cos' u ra­
dzić dla ubóstwa Powiat tego ubóstwa przy najlepszych chęciach nie jest 
w  stanie sam opatrzyć; dwuletni nieurodzaj, powodzie, grad i wypadek in­
w entarza bardzo zrujnowały gospodarzy wszystkich. Tylko więc albo z rzą­
dowej kasy ubogich albo przez zaciągnicnie pożyczki można przynieść wsparcie 
nieszczęśliwym. Przyczyną wielką ubóstwa między innemi są i k a r c z m y  
które więcej z grosza wyrobników i służebnych, aniżeli gospodarzy się utrzy- 
{nuJ4s zredukować przeto do jak  najmniejszej ilości ich liczbę, to najprędzej 
1 najskuteczniej lepszy byt nada i utrwali. Przez tę biedę drugoletnią dużo się 
Judzie zepsuli; nie mając zarobkowości, jedni tułają się po żebrance, drudzy 
kradą, inni przez zazdrość różne szkody zamożniejszym wyrządzają. Do tej 
biedy ogólnej przybył w dodatku jeszcze p o ż a r  w  Jutrosinie, które to mia­
sto w  upłynioną niedzielę znowu pastwą się stało. Jakaś szatańska ręka podło­
żyła ogień o lOtej rano pod stodołę, i wszystkie gumna od strony południowej 
w  liczbie 19stu z swemi zapasami spłonęły. Lud wybiegł z kościoła, przer­
wało się nabożeństwo; ratowano z całą gorliwością, ale ogień pokonać się nie 
dał. — Iły me same smutki kreślić, dołączam wzmiankę, że na dniu 21 m b 
t o w a r z y s t w o  a g r o n o m i c z n e ,  składające się z członków powiatu krob- 
skiego wschowskiego i śremskiego zgromadziło się w naszym powiecie w  Go­
styniu dosc licznie, bo przeszło 70 osób było obecnych. Robiono snra- 
wozdama o drenach, o łupinie, bulwach, kukurydzy, tępieniu myszy igospo- 
darskich machinach, pługach i bronach z w ystawy paryskiej. Wiele sie taiii 
skorzystało, wszyscy byli zadowoleni, a po pięciogodzinnem posiedzeniu 
przenieśliśmy się do sali jadalnej, każdy z dobrym apetytem. T u przy stole 
przypomniał nam nasz czcigodny opiekun ochronek i sierót, ksiądz proboszcz 
Prusinowski onych ubogich, co jeszcze większy mają apetyt, a przed sobą stół 
prozny i w imieniu sióstr miłosierdzia gostyńskich prosił o jałmużnę na zupę 
dhi nich. Gdy obszedł z ta erzem, przyniosła składka 73 talary i kilka śre! 

rnikow. Po obiedzie członków krobskich zebrał pan landrat osobno by sie 
spoinie naradzie, jak  ubóstw u przyjść w  pomoc w  powiecie. Dla miast z ma­
gazynu rządowego z V\ rocławia 60 węspli żyta do powiatu przyszło, jako po­
życzka, które mają zwrócić po żniwach; lecz chodzi o wsie. 3 Dominialnych 
ludzi każdy dw ór opatrzy sam, odpowiedział pan Gustaw Potw orow ski; lec z
mocy iT ad S f  ’°  t ’ ZJ- u .chł°Pów mieszkają, potrzeba publicznej po- 
r ^ a7 ad,Sr0dka“ i "  ^ g S m ęciu te j pomocy ma radzić zapowiedziane ogólne 
g zenie powiatowe. Czas radzić, bo lud już głodu przetrzym ać nie może!

tytMem-i?§arni ŻupańskiegO wyszła książka pod

J ZARYSY ŻYCIA TOWARZYSKIEGO
19. stulecia p. L. P.

Cena 20 Sgr.

człowiek ten umarł z głodu.

Wiadomości handlowe.
Pszenica 80— 115 tal. e n > W ’ Stycznia.

M a z z S 's o ”  e‘i MSOi “'1' "  L “P  81—801- ta l., n ,  Lut,marzec oU j—ou tal., na Marzec Kwiecień ft U  Rm t„i 2 a . "v
senną 81— 80^—81— 80 tal., na Maj Czerwiec 8 1 ~ 8 0 > ta l  ? W1°'

Jęczmień wielki 5 5 - 6 0  tal. 2
Owies 34—36 ta l ,  na dostawę wiosenną 50 funt. 341—351 tal 
Gj-och do gotowania 7 6 - 8 6  tal., na paszę 7 6 —86 tal 2 ’

17  t i J rz®PI0.w7  “a Styczeń, Styczeń Luty, Luty Marzec i Marzec Kwiecie,' 
17 tal., na Kwiecień Maj 1 7 - 1 6 * - * *  ta l.f na W rzesień P a ź d z i e r n i k T S .

3 2 f  tal.®

D . • o e  n n  , S z c z e c i n ,  29. Stycznia, 
szemca 8 6 j-9 0  tal., na dostawę wiosenną 111 tal.

(J  .° T a :; na Luty 771 — 88 tal., na dostawę w i o s e n n ą  7 9  - tal
O ej rzep,owy 16^— 16f tal., na Kwiecień Maj 1 6 | tal. 2

t-owita 12;, proc., na dostawę wiosenną 12 proc.

sie Poznania 30 , Stycznia.
U A Z A R :  Przyłuski z Starkowca.

z Wrześni,  Klan z Kwidzyny US ? c !,emnltz> Ruhm z Berlina, Potworowski

aar,EŁ .W J S . f K Ł , '  « * -» *  • ° w .  w * .
S“ M' '  * » •* » •■ “ .  « * * .  m m

O l l f c E M :  Heicksrodt-z'  Pławoa, Urbanowski z T uros tow a Drwi. 
z Kamieńca,  Chrzanowski z Chwałkowa, Szulczewśki z Boguniewa. ’

,>OD Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Łubieński  z Kiąózy9. WirmmnAn.r   \11T ̂  J na, Chod&cka Chwałkowa, Wojtiński 

Trzemeszna, Słupski  z Mokrego, Hedinger
* W hm ejgóry ,  Samter z Wrocławia'.”

H O T E L  r W I E D E Ń S K I : Strzelecki z 
z Bród, Mlicki. z Osowca.

W  M IE S Z K A J V 1 U  P R Y V V A 1 N Y M :  Bieńkowski z WydzlerzeWie, ul.  Garbarska

W a ln e  zebranie C złonków  T o­
w a rzy s tw a  P om ocy  N a u ko w ej od­
będzie się W środę dnia  13. Lutego 
r. b. w  sa li bazarow ej o godzinie  
ó. po  p o łu d n iu , na  które w  im ie­
niu T o w a rzystw a  zaprasza
Dyrekcya Towarzystwa Pomocy 

Naukowej.
Konsultacye dla chorujących na syphilis, wyrzu­

ty  skórne i liszaje wszelkiego rodzaju, odbywają

dniu°odZI2 - 5  Z rana ° S° dzinj 8 ~ 10' ‘ Po p o łi-
Dr. August Loewenstein, lekarz i chirurff 

przy  wielkich Garbarach Nr. 13. na dole ’

p i a  c i e r g d ą c y c h  n a  o d c i s k i  jestem 
tylko jeszcze d?!Sl jutro w Rynku 87. na 1. piętrze
do pomówienia.

MAutwHi M e is n e r ,  lekarz nóg.

Ponieważ w obec kolei żelaznych 
nikną wszelkie odległości, niżej 
podpisany ma honor zwrócić uwa- 

„ gę publiczności W . Xstwa Poznań- 
* skiego na jeden z najznaczniejszych 

zakładów sztucznego ogrodni­
ctwa, którego jast w  Gdańsku 
właścicielem. Najrzadsze kwiaty 
zagraniczne, rośliny, krzewy, na­

siona kwiatów posiada w  najobfitszej rozmaitości 
jak.rów nie tysiączny w ybór kamelii.

Za tanią usługę, rzetelność i szybkość w  spełnia­
niu obstalunków zaręcza się..

Katalogi na żądanie gratis franco przesyłane by- 
wają. Gdansk, dnia 20. Stycznia 1856.
., -4. Miathke.

A dress: A. R a t h k e  w  Gdańsku, Sandgrube.

1 rawdziwą F r a n c u s k ą  Lucernę wprost z F ran- 
cyi sprowadzoną po 24 Tal. cetnar a funt po 8 Sgr., 
juko i nasienie Marchwi białej ze zielonemi główkami 
własnego sprzętu po 33 Tal. cetnar, a funt po 10 
Sgr., ma Dominium pod P o z n a n i e m
na sprzedaż na miejscu, jako i u kupca pana
MMusefy tvPOSttttinill oboli Hr. R a c z y ń ­
s k i c h  Biblioteki.

Św iec stearynowych i M ylli
zwanych, we wszelkich gatunkach, paczkę po 8, 
9, 9-j i 10 S g r., biorącym 10 paczek taniej, poleca 

, t t u s e h f
plac W ilhełmowski 16«. pod Z łotą kotwicą.

Groch do siewu
ofiarują MMaseh 4° W A iih ttner ,

VVodiia ulica 29., wchód z ulicy Klasztornej.

Poszukuje się dzierżawa około P o z n a n i a ,  od 
200 do 300 mórg ziemi. Franco poste restante sig. 
S .  A>’. w  Mo g i l n i e .  6

najsłynniejszych fabryk poleca w wielkim dobo-
' ■ Meyer M&antormcicz,

przy  R ynku Nr. 52.

- , Wę«Sz»ne W ezerskie to- 
»o»te t meieze nm ssie nntimor- 
sine  ofiaruje tanio M ichaelis JPeiser,
  • w  Buscha hotelu de Róme.

jako wszelkie ciasta w  wielkim do­
borze poleca Cukiernia 

_________________________________ K*fi.tsmera.
Pączki,

Z

rze

Żelazne lażfca i angielskie m a g l e  
kręcone

są na sprzedaż w zapasie, lub też mogą być od­
dzielnie zamówione; podejmuję się także robót przy 
budowlach i innych do sztuki ślósarskiej należących, 
obok odpowiedniego zaręczenia jak najdokładniej 
i najprędzej. J

MM* S c h n e M e r ) majster ślósarski, 
W ysoka uliczka Nr. 4. (Hohe Gasse) Św. Marcin.

No'vo urządzone lekko idące kręcone magle, stoją 
do użytku za I Sgr. na godzinę,

Prz) uliczce Wysokiej (Hohe Gasse) Nr. 4.

la le w e ^ r fk a w k iir
w znanej dobroci, p ó ł d ł u g i e  i k r ó t k i e  poleca

«#. Mensei;
iabrykant rękawiczek, W rocławska ulica Nr. 3 .

- W szystkim panom oberżystom i szynkarzom przy- 
ległej okolicy ofiaruje mocny spryt octowy po umiar­
kowanych cenach

Nowa fabryka octu jE ł. M, W agnera,
w R ynku Nr. 48. obok braci A n d e r s  ch.

P rzy  Butelskiej ulicy 18. jest kilka nowo urzą­
dzonych mieszkań o 3. i 2. pokojach, zaraz albo od 
1. Kwieinia r. b ., do wynajęcia.

W iele w ezw ., mało wybr.l. Wielkie Bóg zapłać 
Panu S. W. z Kujaw (Pakość) za 1 Tal., k tóry  przez 
l . Rym. Dobrzańskiemu ul. But. Nr. 15. doręczony 
został (zob. Gaz. poi. W . X. P. Nr. 11.). A  teraz 
od obecnych w  miejscu żebrze się litości w  Imię Bo­
ga! Dobrzański od 1. Lutego zostaje bez przytułku, 
bez zarobku, z4ga  drobnemi dziećmi! Pan Registr. 
Rymarkiewicz (Małe Garbary Nr. 9.) przyjmie ka­
żdy datek, doręczy i zda sprawę.

U
u. i c ś c i e P . o z n a n i u .

Dnia 30. Slycznia 
1856 !■;

•. I -IV
Jo 

:tal. |

Pszenicy pięknej , szefel po 16
Pszenicy ś re d n ie j ......................
Pszenicy o r d y n a r n e j ...............
Żyta przedniego, szefel . . .
Zyta  p o ś le d n ie g o ......................
Jęczmienia dużego, szefel . .
Jęczmienia m a ł e g o ..................
Owsa,  szefel . . . . . . . . .
Grochu do gotowania,  szefel
Tatarki  szefel .........................
Z iemniaków, s z e f e l ...............

, Masła , garniec . . . . .
Koniczyna czerwona
Koniczyna b i a ł a ...............
S ianą, centnar  .....................
S łomy, kopa po 1200 funt . . ’ i 'A  
Spiritusu (beczka 120 kw .)80  jf-Tral 
dnia 29. Stycznia . . . 
dnia 30. »

ani.

1.7

22


